
G A Z E  T A

Wielkiego X ię  s twa

p o  h a ń s k i e g o .
N a k ła d e m  Drukarni Nadwornej W . Dekera i Spółki. — Redaktor: A. Warmamhi.

JW 255—  W P on iedz ia łek  dnia 31. P aździern ika  1836.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn. a8. Pafdz  em.

Wyjechał  siąd: J W .  X. Xiąźę Biskup Wro-  
ći2W6Ki| Hr» S e d I n i c k i , do Wrodawj3«

'VŴ'WV* wwvw»

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia s6 Października.
W  wykonaniu wyrzeczenia Rady Admini .  

stracyjnej Królestwa na posiedzeniu z dnia 4- 
i6.  Stycznia r. b. :  i )  Z e  każdy ktokolwiek
wskaże w okręgu wolnego miasta Krakowa 
miejsce przebywania dezertera z wojska Cesar 
sko - rossyjskiego, otrzyma za to nagrodę 
w kwocie złotych sto. 2) Źe Kommiasya R z ę ­
dowo Spraw Wew nę t rz ny ch ,  Duchownych 
i Oświecenia Publ icznego upoważnioną z o ­
staje do podania decyzyi tej do wiadomości, 
tak mieszkańców Królestwa,  jak i wolnego 
miasta Krakowa,  i przepisania sposobu wy. 
płaty przypadającej dła wykrywających dezer ­
terów nagrody.  Kommissya Rządowa Spraw 
Wewnęt rznych  do wiadomości przez pisma 
publ iczne podać poleciła,  iż każdy,  który 
w okręgu wolnego miasta Krakowa wykryje 
dezertera z wojsk Cesarsko - rossyjkicli, i ten- 
*®» w skutek doniesień wykrywającego,  z<>.

stanie przytrzymanym po złożeniu świadectwa 
władzy miejscowej,  przez missyą Cesarsko ros- 
syjską legal izowanego,  w Urzędzie Magazynu 
Solnego w Krakowie,  otrzyma do rąk i za 
kwitem własnym oznaczoną powołanem posta­
nowieniem nagrodę  w summie złp. sto Nr .  
IOO, względem czego rzeczony Urząd  otrzy­
mał stosowne upoważnienie.

P  o s s y a.
Z ^ P e t e r s b u r g a ,  dn. 5, (17.) Października.

Z Kowna,  pod dn. 6. Września  donoszą 
o szczegółach uczty , danej  w obozie  wojsk 
1. orpusu piechoty ,  prze* generałów tegoż
a tuli i a8 U’’ r  3 Głównodowodzącego czynną

G e n e r a l - feldmarszałka Xięcia War-  
Obiad ak* ^k ie w ic z a -E ry w a ń sk ie g o .
lir?nnć ^ n y w. wielkim, stosownie do oko*

ci przystrojonym namioc ie ,  gdzie się 
mieściło sto biesiadników. W  czasie obiadu 
przygrywały liczne chóry muzyki i śpiewacy 
pu  owi wykonywaIi pieśni, ułożone na cześć 
świetnych zwycięztw odniesionych przez G e ­
nerał .feldmarszałka w dwóch częściach świata, 
Kiedy Wniesione było zdrowie dostojnego 
Gościa,  pe łne  uniesienia hurra! obiadujących, 
udzieli ło się rozstawionym za namiotem i2etu 
batalionom i zlało się w jeden huczny odgłos 
z wystrzałami 64CI1 dział. Xiąźę Feldmarsza­
łek wniósł ze swojej strony zdrowie 1. kor ­
pusu  piechoty i niedoczekawszy się końca o-



b i adu  w y s z e d ł  z n a m i o t u  d o  o t acz a j ą cyc h  g o  
Ż o łn i e r zy ,  k tó r y c h  w idok  u w ie lb i a n e g o  w o d z a  
wpr aw i ł  w  t r u d n e  d o  o d d a n i a  u n i e s i e n i e .  
W  tejże chwi l i  o b ó z  o świec i ł  s ię  o g n i a m i  
i p r z e z r o c z a m i ,  a na  g ó r z e  p o  na d  N i e m n e m  
za j a ś n i a ł a  cyfra  X i ą ź ę c i a ,  o d  pod s t aw y  zaś iej 
pa ł a ł y  w pó łk o l e  na  p o c h y ło ś c i  g ó r y ,  beczk i  
a m o l a n e .  O ś w i e c e n i e  to  fcyio s p r a w i o n e  p r z e z  
pu łk i  j a zdy  n a  t amte j  s t r o n i e  p o d  K o w n e r n  
r o z ł o ż o n e .  X ią£ę  F e l d m a r s z a ł e k  o b c h o d z i ł  
wszys tk ie  k o l u m n y  i ws zęd z i e  by ł  w i t an y  o z n a ­
k am i  n a j ż yw sze j  r adości .

J o u r n a l  d e  S t .  P e t e r s b u r g  z aw ie r a  n a ­
s t ę p u j ą c e  s z cz eg ó ł y  o  o d d a n i u  tw ie r dzy  Syl i -  
s t r y i :  „ M i r z a  S e y d  Basza ,  w o j e n n y  G u b e r n a ­
to r  R u s z c z u k a ,  p r z y b y ł  d .  9. W r z e ś .  d o  Syl i  
s t ryi  w t o w arz ys tw ie  w y s ł a n e g o  z S t a m b u ł u  
K o m m i s s a r z a ,  N e b i  E f e n d e g ó ,  z . u p o w a ż n i e ­
n i e m  ob jęc i a  gr pos i ad ł o ść  tw ie r d z y .  K a p i t a n  
P o r u cz n i k  óT ło na ry na rk i , R s p t y s m a ń s k i , i t ló-  
i nacz  n a s ze g o  pose l s twa  w S t a m b u l e ,  R a d c ą  T y -  
tułajmy,  Bogdan ,o ' v i uda l i  s ię na p rz ec iw  Baszy 
3Ż do  o s t a tn i e j  rossyjskiej  linii  iTernarkfćyjnej  
w s z a l u p i e ,  i t ow a rzyszy h~  triu aż  do' trTrejkca 
w y l ą d o w a n i a , b iedy  w ty m że  czas i e  od>i*.Mł 
D oń sk i c h  k o z a k ó w  , j a ko  s t raż  h o n o r o w a  , t o ­
wa r zy szy ł  s ta tkowi  l ą d em .  W y s i ad ł s zy  na  ląd 
p o w i t a n y  by ł  Basza  11 w y s t r za ł am i  dz i a łowg-  
m i  z  w a łó w  tw ie r d z y ,  a prz.y o s t a tni e j  b r a m ie  
p r zy jm ow a l i  g o : łyoriierit lant t w i e r d z y , '  P o d .  
p u łk o w n i k  B a i r ,  i P o l i c ma j s t e r  S m i t h ó w ;  k tó­
r z y ,  p r ze d s t aw iw sz y  m u  n a j z n a k o m i t s z y c h  
pi iasla m i e s z k a ń c ó w ,  odp ro wa dz i l i  g o  d o  p r z y ­
g o t o w a n e g o  d l ań  m i e s z k a n i a ,  p r z y  k tór e to  
s t raż  h o n o r o w a  by ł a  p o s t aw i o na .  N a p r z ó d  
p o s t ę p o w a ł  o d d z i a ł  k o z a k ó w ,  za n i m  P o l i c m a j ­
s ter  i w y z n a c z e n i  pa  t en  raz o rdyo a r j so wi  k o ­
z a c y ;  p o t e m  szed ł  Baszą  ze św o u n  o t f y a - i em 
w towarzystwie  K o m e n d a n t a  i T ł o r p a c z a ,  a d r u ­
g i  o d d z i a ł  kozaków  z am yk a ł  o r szak .  P r z y  
p t r aźy h o n o r o w e j  z n a jd o w a l i  s i ę; '  PulSjownik 
O l e n i c z ,  D o w ó d c a  wo jskowy  tw ie r dzy  Hyli- 
p t r y i ,  o r a z  ca ły  ko rpus  o f i c e rów  i u r z ę d n i c y  
cyw i ln i .  B a sz a  u d a ł  s ię p o t e m  d o  p r z e z n a ­
c z o n e g o  dla s i ebi e  mie szkan i a  w  t o w ar zy s tw ie  
Sze fa  w o j s k o w e g o ,  K o m e n d a n t a  i wszystkich 
o f i c erów .  J e s z c z e  t e go ż  s a m e g o  dn i ą  m i a n o ­
w a n i  p r z e z  Ba s? ę  u r z ę d n i c y  w y d a n i  ; zostal i  
n a  l in ią  t j e m a r k a c y j n ą ,  g dz i e  z e b r a n y m  t am że  
S t a r s z y m  ze  wsi l e ż ą cy c h  w- t e r n ę p n i j m  Sy-  
l i st ryi  o z n a j m i o n o ,  że  z i e m ia  ta t e r az  Rzą^ 
d o w i  t u r e c k i e m u  z w r ó c o n ą  zo8t‘a la .  p u i a  
iO.- W r z e ś n i ą  o b e j r z a ł  Basza  t w i e r d z ę ,  z b r o ­
j o w n i ę  i zabud-O^ar i ia .  wo j s kow e  i t i k o w e  
w p os i a d ło ść  atafąj* P u ł k  koząkÓW o p uś c i ł  ^a- 
r a z  p ę t e m  ,l i n i ą  d e m a r k a c y jn ą  i t y lko  s z w ąd ro n  
n a  n ie j  pozos t a ł .  W o j s k o  rossyjskie  z a j m o w a ł o  
s t r a że  w tw ie r dzy  aż  d o  p o d p i s a n i a  p r o t o k ó ł u

o d d a n i a  twie rdzy ,  D n i a  11.  wo j sko  ros ry j sk i e ,  
p r ó c z  t y l ne j  s t r a ż y ,  z ł o ż o n e j  z  j e d n e j  k o m ­
p an i i  s t r z e l c ów  i j e d n e g o  s z w a d r o n u  ko zak ów ,  
p r z e s z ło  za  D u n a j ,  i w tej  chwi l i  p r o t o k ó ł  z o ­
s t ał  p o d p i s a n y .  N ą s t ę p n i e  zbl i ży ł  s i ę  B asza  
z p r o p o r c e m  tu r e ck im  d o  z n a j d u j ąc e j  się na  
tw ie r d zy  b a n d e r y  ro s sy j sk i e j ,  ż o ł n i e r z e  t y l n e j  
s t r aży  z p re z e n t o w a l i  b r o ń ,  K o m e n d a n t  zdj ą ł  
ch o rą g i ew  ro s sy j sk ą ,  o d d a ł  Basz y  k lucze ó d  
t w i e r d z y ,  i z a tk n i ę to  c h o r ą g i e w  t u r e c k ą , ż o ł ­
n i e r z e  zp r e z en to w a l i  z n o w u  b r o ń  i opuśc i l i  
tw i e r dzę .  P o c z e r ń  D o w ó d z c a  wojska  i K o ­
m e n d a n t  uda l i  s ię  z  t y lną  s t rażą  do  o d d z i a ł u  
n a  l ewy b r z e g  D u n a j u ,  z tw ie rd zy  d a n o  11 
w y s t r z a ł ó w ,  a Basza  u d a ł  s i ę  z o r s zak i em  s w o ,  
im  do  mie j s ca  ws i adan i a  na  ok rę ty .  N a  u r o ­
czys tość  d n i a  t e go  wo j sko  na sz e  n a  l e w y m  
b r z e g u  D u n a j u  o d ś p i e w a ł o  T e  D e u m ,  a n a ­
s t ę p n i e  u d a ł o  s i ę  w p o d r ó ż  w ra ca j i c  do  ojcży-  
z n y . “  L kJŁ

 ___  . f  r  a n c y o .
Z P a r y ż a ,  dn i a  20.. P a źd z i e rn ik a .

R z ą d ’ po da j e  n a s t ęp u j ąc ą  "depeszę  t e l egraf i ­
c zn ą  z f r a j o tm y  z dn .  ig-. rn. b. do  tvradonpoici  
p u b l i c z n e j :  P o s t ł  f r ancuski  p r z y b y ł  t j n . 1 14*
m.  b. w p o ł u d n i e  d o  M a d r y t u .  Z  Sewi l l i  p i ­
s zą  z d n .  5.  tn. b . , źe  G e n e r a ł  - Ka p i t an  Es j i i -  
n o s a  t am  się co fną ł  w ce l u  p o ł ą cz en i a  się z d y -  
wi z yą  kadyfcką,  t i ó r a  <J. 4.  m .  h. p r zyb y ł a  <io 
Li-br i j a;  pn.dz.ei i ł  miasto dla tern sku t e cz n i e j -  
s?;ej o b r o n y  o n t g o . n a  j.  d z i e ln i ce .  Ó o i r o g a  
co fn ą ł  się do  G r a n a d y  i p o c z y n i ł  t am r ó w n e ,  
j ak  w A l t n e r y i  i M a l a d z e ,  p o d o b n e  środki . . . . "  
( D e p e s z a  z p r z y c z y n y  nade j ś c i a  z m r o k u  p r ze ­
rw a n a . )

D z i e n n i k  S p o r ó w  w y r a ż a :  „ N a d e s z ł y
tu dzis iaj  w a ż n e  w ia d o m o ś c i  z M a d r y t u  z d n .  
13. id,  b,  i m a m y  p rz e d  so b ą  wszystk i e  gaze ty  
z dn i a  w s p o i n n i o n e g p .  J e d y n i e  t ylko N a -  
d w o r n  a G a  ze  tal t ue  w s p o m i n a  o  G ó m e z l e ,  
k to r r g o  p o s t ę p y  w A b d ? l u z y i  r z ąd  n a jw ię k s ze ­
go  k ło p o t u  n a b a w ia ć  p o w i n n y .  W p r a w d z i e  
o i e  z ag raża  w ódz  Karo l i s t owski  stol icy,  o w s z e m  
zda j e  się n a w e t ,  że  s ię o d  n i e j  o d d a l a ;  a le  
sku t ek  dz i a ł ań  j e g o  d e m o r a l i z u j e  duc l i  o g ó ł u  
l u d n o ś c i ,  p o z b a w ia  r ząd  wielki ch  zas i łków 
i pod a j e  p r o w i n e y o m ,  p r zez  k tór ę  p r z e c h o d z i ,  
p o z ó r  d o  w s t r z y m a n ia  wy p ła ty  p r z y p a d a j ą c y c h  
n a  m e  po da tkó w  i użyci a  ich r u  w ła sn ą  o b j p -  
n ę ,  A l e  w y p ia iv a  G o rn e z a  j e s zcze  g o r s ze  za 
so b ą  po c i ąga  skufki .  P a  r az  p j t r w s z y  b o w i e m  
o d  chwi l i  w y b u c h u  wp juy  d o m o w e j  słys.zyrny 
o  o b a l e n i u  r z ądu  k o n s t y t u c y j n e g o  p r z e z  lud,  
o  o d e z w a c h  na korzyść  D o n  Ga r losa ’ m i ę d z y  
mie szk ań cam i  p o  wsi ach  i m a ł y c h , .m i a s t a c h  
? . . , P  W, jakiej  częśc i  k r a j u ,  gi lzip dptychc/ .aa  
ńilct s i ę  n a  ko rzyść  I n f a n t a  ni .ęo^wiąiłczał-  
VVśród tak n i e b e z p i e c z n y c h  oko l i c zn o śc i  *ńu-
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s i m y  z u b o l e w an iem  w yz n a ć ,  iż zdan iem na- 
g zem  Mini steryum hiszpańskie  dla zwa lczen ia  
tych klęsk dostatecznej  c zynnośc i  n i e  rozwija.  
B e zs ku tec zn oś c i  koncentracyi  aił zbrojnych  
w A n d a lu z y i  ińabzej  sob i e  w yt łó m a cz yć  n i e  
u m i e m y ,  jak przez  n i ezdatność  i z g u b n ą  nie-  
e e o d ę  między  Genera łami  i w ładzami  Króio-  
w e j .  Waha l ibyśmy  się z tern zdan iem 6ię 
o d e z w a ć ,  gdyby  dzi enniki  madryckie z podo-  
bnetn nic w ys t ęp ow a ły  zażaleni em.® —  ( D o  
i ł ad n i t j s z e  w iadomośc i  z D z i e n n i k a  S p o ­
r ó w  o stanie spraw hi szpańskich umieści  Re -  
dakeya Gazety Pozoańs.  w jutrze jszym n u m e ­
rze pisma swe go . )

Z  d n i a  21.  P a ź d z i e r n i k a .
Ko n i ec  przerwanej wczoraj  depe szy  z Ba- 

i o n n y  z dn.  r8- na. b. brzmi ,  jak nast ępuje:  
D o n o s z ą  oraz ,  żc- G o m cz  wtenczas  do p iero  

w \ szedł  z Kordowy,  gdy był  zdoby ł  twierdzę,  
dokąd się władze i gwardya narodowa  sc hr o ­
ni ła.  O  dalszym pochod z i e  j ego  zbywa  na 
wiadomośc iach .  Rodi l  stał d. 8. w Consuegra.®  
  Dzisiaj odebrał  rząd następującą telegraf i ­
czną d ep esz ę  z Pe rp ig n an u  z dn.  18. m .  h : 
„ G o m e z  porazi ł  z up e łn i e  d. 8. rn. b. o  1 2  g o ­
dzin od Malag i  l iczący t a c o  Żołnierzy korpus  
Genera ła  Es -a la n te ;  Escalante  sam tylko z 8 
towarzyszami  swymi  uc ieczkąe ię  ocali ł .  W  M a ­
ladze zam ord ow ało  pospó ls two  s taregodoktora  
i syna j e g o ,  podejrzanych o  Ka rohzmus  ale  
przez  komrnissyą wojskową u zn a ny ch  za n i e ­
w in n y c h .  Związki  międ/ .y  Madrytem a A n -  
daluzyą Karol iści  zatamowal i .  A r m ia  śród  
kowa op an ow ała  dn.  7.  m.  b. miasto Becey te ,  
pobiwszy wprzód Pułkownika  Forcave l l ,  który 
80 ludzi straerł. Guerra,  ścigający po jedyncze  
Oddziały Karol is tów w góra ch ,  stanął dn. 13.  
w W a n as i e ;  dn.  14 przybył  do Barce lony  po  
w z m o c n i e n i e  dla s iebie.

W  g ie łdz i e  dzisiejszej obi ega ły  mi ęd zy  p o ­
siadaczami papierów hiszpańskich i c z l i c z ne  
pogłoski .  G ł o s z o n o ,  Ze Hr .  M o le  przeciw  
ukrytemu bankructwu rządu  his zpańskiego  
p r o t e s o w a ł ,  żądając ,  ażeby  Hi szpania przy­
najmnie j  p o ł o w ę  prowizyi  w g o t ow iz n . e ,  a re­
sz t ę  w assvgnatacl i  na wyspę  Kubę  wypłaci .a.  
W s z a k ż e  w ic iu  poczy tu je  tę pog łoskę  ( zape-  
wne  s łuszni e)  za n o w y  m a n e w r  g ie łdowy .  
Z  drugiej  6tronv op ow iad an o ,  i e  deis aj przed  
p o ł u d n i em  trzej gońcy z Madrytu z w iad om o­
ściami z dn.  15- «n. b. tu przybyli .  J e ^ n ‘‘S °  
* nich miał  P os e ł  n as z ,  P.  La tour  Ma ubourg  
wyprawić ,  a to natychmiast  po pierwszej  swej  
r oz m o w ie  z  Królową  Krys tyną ,  która już  do
r o z p a c z y  p r z y w ie d z i o n a .  D o d a w a n o ,  ze  G o ­
m e z  na  cze l e  10 ,000  wojska dn. 10 m.  b. d o  
Sewi l l i  wsz ed ł ,  C a b r e r a  miał ró w n o c z e ś n ie

zająć Granadę.  Wie lka  czę ść  u mo b i l i zow an e j  
przez Q u i r o g ę  mi ltcyi  pouci ekała .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 21. Października.

Przybycia  J.  C- M. W .  X.  Rossy jsk iego  M i ­
chała  z orszakiem oc zek iw ano  tu dzisiaj z R o t ­
terdamu i już były w C l a r t n d o m H o t e l  pokoje  
na przy jęc i e  dostojnego gościa ur zą dz one .  
Sekretarze jioselsin a Rossyjskiegn , Pan  Berg  
i Hr.  T o ł s t o i , o czekiwal i  nad brzeg iem wylą­
dowan ia  C t s a r z t w i c z a ; ale n i e  by ło  g o  na 
pok ładzi e  „ B a t a v i e r który to statek z ' p r z y ­
czy n y  burzy n i e  m ó g ł  w p r ze zn ac zo n y m  cza­
si e stanąć w Ro t t e rd am ie ,  a tak J. Cesarzowi ,  
czowska M.  powróc i ł  do  Hagi .  (Z  pó źn i e j ­
s zych  w iadomośc i  z Frankfortu nad M. w y n i ­
ka, źe J. C. M.  zamiaru podróży  do  L o n d y n u  
zaniechał . )

Lord  Sc H e l e n s ,  który przed 40 laty był  
Po s ł e m  angie l skim w Pe tersburgu  i teraz l iczy  
8 3 . rok życ ia ,  n iewyjeżdża  n igdy  z L o n d y n u  
i mieszka c ;ągle w ul icy Gra ł ton ,  za p ew n ia ­
jąc,  iż za o b ręb em  L o n d y n u  żyć n i e m o ż e .

K u r y  e r  ogłasza a n e g d o tę ,  z  której poka­
zuje  s ię do jakiego stopnia niewolni c two i d uc h  
kupieck. ego  zysku jest w Stanach Z je d n o c z o ­
n y ch  A m .  Po ln .  u p o w sz ec h n io n y m .  P .  W a l ­
lis, m ł od y  lekarz os iadł  był  w j ednem  mie śc i e  
nad brzegami  Mississippi .  Znalaz ł  tam na  
pensy  i m ło d ą  pan ien k ę ,  posiadającą wszystkie  
zalety p ięknośc i  i dobrego w ych ow an ia .  O ż e ­
ni ł  s i f  z nią  i udał  do K o l u m b i i ,  niezw-ażając 
na t o ,  iż p leć  jego ma łżonki  n i e  z u p e ł n i e  
była białą i ż e  w jej żyłach znajdować 6ię 
m o g ł o  n i eco  krwi murzyńskiej .  A l e  wkrótce  
po ś lub ie  stanął  przed n im n i ez na jo my  m u  
cz łowiek  i rzekł :  „ ż o n a  wasza jest moją  n i e ­
wo ln i cą}  jeżel i  mi  za nią  n iezap łac i s z  700  
do l laró w,  po d am  natychmias t  do  gaze t  het 
gończy  o s chwytan ie  zbiegłej.® Młoda  kobieta  
zeznała z  p ł a c z e m ,  iż c z łow ie k  ten ni etylko  
był jej p a n t m  ale nadto 1 o j c e m ,  i P .  Wal l is ,  
który ż o n ę  s w oj ę  m o c n o  k o c h a ,  chę tn i e  prze­
baczy ł  jej utajenie  przed n i m tej okol i czności  
1 ch c i w em u  jej rcdz icowi  7 0 0  dol larów zapłaci ł .

M o r n 1 n g -C  h ro  n i c 1 e tw ierdzi , źe  w P o r ­
tugalii  szerzy s ię s t ronn ictwo  ty c h ,  którzy są 
przeciwni  wszelkiej  c u d zo z i e m sz cz yz n i e .  N i  
cze l e  ich stoi Mini ster  sjiraw zagranicznych,  
P i n  Braancamp.  S tronnic two  to życzy  s o ­
bie w idz i eć  na t ronie I zabel l ę  M a r y ą , r o d o w i ­
tą P o r t u g a lk ę , siostrę D o n  Pedra i D o n  Ml-  
g u e la ,  l iczącą lat 3 5 ,  która od Marca 1316,  do  
L u t e g o  182& była R e j e t n k ą  Por tuga l i i ,  m i a ­
no w a n ą  przez ojca sw e g o  i brata ( D o n  P e ­
dra).  W  L u ty m 1828 oddała  wodze  r z ą d ó w  
D o n  M ig u e lo w i .
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H i s z p a n i a .
K o n s t y t u c y o n i s i a  umieści ł  nas tępujące  

pismo swego  kor respondenta  z Madry tu  z dnia 
9. Paźdz ie rn ika :  Oc z y  wszystkich zw ró con e  
są obec n ie  na wypadki  w A nda luzy i .  G o m e :  
i Cabre ra  wkroczyl i  «lo K o rd o w y ;  popr zedn io  
j ednak  stoczyli  boj  krwawy z gwardyą  n a r o ­
d o w ą ,  która ich po t rzykroć odpar ł szy ,  m u ­
siała nareszcie p rzemocy  ustąpić i s ch ron ić  się 
do pałacu ir ikwizycyi i do  wieź otaczających 
miasto.  L ic z b ę  tych gwardzi stów na r od ow ych  
podają ria 3000. Zd ob y c i e  Kordowy przez  
Karobs tów by ło  skutkiem n i es pod z i ew ane go  
napa du .  G o m t z  i Cabre ra  postępowal i  od  
A n du ja r u  przez Mor t i ero  ku Śierze Mo ren ie ,  
zmien i l i  przecież nagle swój  k ie runek  i udal i  
się ku K o rd o w ie ,  gdzie  z tej p rzyczyny na 
rnaly o d p o r  natrafili.  N ad to  l i czono w Kor ­
dowie na p o m o c  gwardyi  na r odo w ej  z Kady-  
xu i Sewil l i ,  która zaraz za nadej śc iem wiado ­
mości  o wkroczen iu  Karol istów do An d a l u z y i  
w po le  wyruszyła.  L e c z  n ieste ty n ie  zacho ­
wa n o  j ednosta jności  w tern po ru sze n iu ,  6000 
ludzi  uda ł o  się do  C a r m o n y ,  miasteczka l eżą ­
cego na ma łym wzgór ku  o 14 godz in  od K o r ­
d o w y ,  dla po łączenia  się t amż e  z tnil icyą 
z G ra n ad y  i Ma lag i ;  t ymczasem z ża lem wy 
znać m u s z ę ,  i e  choc iaż te dwa miasta czynn ą  
po tm m tak często ob i ecywały ,  jednak ogo lne -  
go  n ie  pop ie ra ły  planu.  Q u i r o g a ,  ów ulu 
h ieniec  l u d u ,  mający dow ód z tw o  w p rowincyi  
G ra n a d a ,  nie  mogi  przecież skłonić tego ludu 
do  opuszczen ia  mu ró w  swoich.  Malaga sz cze ­
gólnie j  wręcz oświadczyła,  że nie  chce z G ra ­
nadą mieć co do  czy n ien ia ,  tylko niezawisłą  
od  niej pozostanie.  T a k o w e  poróżnienia  rriię 
dzy mieszkańcami  j ednej  i tej samej  p rowincy i  
m o gą  za sobą na j s mu tn ie j s i e  pociągnąć skutki.  
D o  tych wszystkich t rudności  przydać jeszcze 
należy  powolne  pos tępowanie  G> nerała  Alaixa,  
który uporczywie obstając p rz y te in ,  źe chce 
pozos tać  przy łu pa ch  zdo by t ych  w bi twie pod 
Vil la rob ledo ,  skutek tego zwycięs twa na szwank 
narazi ł .  J e s t  o n  teraz na 40 g o d z m  od  Karo- 
l is tów o d d a l o n y ,  których ani  na chwilę  nie 
p ow in ie n  by ł  z oka spuszczać.  T e m u t o  b ł ę ­
dow i  zdob yc ie  Kordo wy  przypisać należy.  
N i e  wiemy jak d łu g o  G o m e z  w Kordowie  się 
za t r zy m a ł ,  ani  też w którą s t ronę  się udał .  
Dwie  drogi  stoją mu  o tworem : d r oga  do Estre-  
m a d u r y ,  która go w góry koło T o l e d y  zapro 
wadzi ,  i d roga  do  F iuesc i ,  około J a e n u ,  
z mnie jszern n iebez p ie cz eń s tw em po łączona .  
W  tyra p r zypa dku  idzie tylko o t o , źe  t r zeba 
będz ie  poświęcić armii  p ó ł n o c n e j  n ie zm ie rn ą  
zd o b y c z ,  zabraną  w A n d a l u z y i , a mianowicie  
so o o  koni  i zn a cz ne  s u m m y  p ien iężne .  N a  
d rodze  ku E s t r e m a d u r z e  ł a twoby  m u  by ło

połączyć się w gó rach  koło T o l e d y  z dywlzyą 
która do Asturyi  wkroczyła.  Szczęściem pr ze ’ 
cteź Rodi l  za myś la ,  jak się z d a je ,  ob r o ta m i  
swetni  plan takowy zniweczyć.  S:oi on na 
czele l icznego wojska,  z ktoretn szczególniej  
stol icę zasłonić postafNmtfi— Z n e j  s t rony p rze ­
to niczego się nie  o b a w ia m y ,  r h o c a ź  c o ­
dz ienn ie  głoszą o przybyciu Vil lareala do 
ś rodkowej  armii karolistowskiej i za razem do- 
d a j ą ,  iż tylko czeka na po łączen ie  wszystkich 
sił karol istowskich z tej s t rony E b r o ,  a po tem 
ku Madry towi  wyruszy.

P o r t u g a l i a ,
T i m e s  donos i  z L iz b o ny  z dnia 8. Paźdz. :

Dnia  6. odkryło tu spisek,  zmierzający do o b a ­
lenia teraźniejszej  konetytucyi.  P ią ty  pułk 
st rzelców,  k tó rą  ją pierwszy dnia 9. W r z e ś n ia  
og łos i ł ,  chciał  zno w u  teraz Kartę D o n  Pedra 
przywrócić.  W oj sk o  nie opuśc i ło kosza r ,  ale 
gwardya  na ro do w a  stała aż do  pó łnocy  pod 
bron ią .  Na tein sif wszystko skończyło.  P rzy .  
bycie okrętu  angielskiego „ T a l a v t r a “ , który 
osobl iwie pod  Praca  do  Co m orc io  obrał  sobie 
s t an ow isk o ,  oraz wylądowanie 350 żo łnierzy  
od  marynarki  na przeciwleg łym b rz e gu ,  pod  
pozorem od by w an ia  tam ćwi cz eń ,  sprawiły tu 
wielką n iespokojność .  Wszyscy  mini s t rowie  
udawszy się do  Kró lowej  prosili je j ,  aby n e 
z e z w o l i ł a  n a  kroki m o g ą c e  p o g r ą ż y ć  kraj w nie .  
ładz ie  i przyczynić  się do krwi rozlewu.

P ią ty  pułk strzelców za am barkowano  wczo­
raj do  Algarbi i ,  M im o  n ie po g o dy  udał  się 
Xiąźę F e r d y n a n d  dwa razy na mie jsce,  gdzie 
na okrę t  wsiadano ; ale zawsze witali go źol -  
n e r z e  z okr zyk iem :  „ N ie c h  żyje  konstytucya 
z roku  1820/

P o d łu g  l izbońskiego p rywatnego  kor respon­
denta  gazety T i m e s ,  ws po mi na ny  w c z o r a j  
plan spiskowy d o o b a h n i a  kon i ty tucy i  z i8iO.  
r o k u ,  do czego  pią tego pu łku  s trzelców uźcć  * 
c h c ia n o ,  n ie  naj lepiej  byl przyjęty od og o łu  
żołn ie rzy tegoż pu łku .  W i e l e  o s ó b ,  podej ­
rzanych  o p rzekupowanie  ż o ł n i e r z y ,  uw ięz io ­
n o ;  między t emi  znajdu je  się najstarszy M a ­
jor t ego pg}ku,  który p rzed sąd wojenny  ma 
być s t a w io n y ,  jeżeli tylko noga j e g o ,  którą 
spadłszy z konia z ł a m a ł ,  wy leczoną zostanie.
N a  rozkaz rzą du  zgromadzi ł a się gwardya  na-" 
rodowa wieczorem dn ia  p r ze zna cz on eg o  na  
w y b u c h  sp isku ,  podzie loną  została na cztery 
b r y g a d y ,  które najznaczniejsze pynk ta  w mie-
ście o b s a d z i ł y ,  1 siała aż do pó łno cy  pod b ro  
n i ą ,  podczas gdy wojsko l iniowe w koszarach 
stawić się musiało .  M oc ny  oddział  gwardyi  
n a r o d o w e j  obsadzi ł  ta ki e  g łó w ne  stanowiska 
1 dzierży ł  je przez resztę n o c y .  T y m  sposo- 
b em  kontr rewolucyą zn iwecz on o  i aż do  chwil i  
odejścia tej wiadomości  spokojności  publ iczne j
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n ie  za k łó c on o .  Gwardya  n arodow a  stolicy  
wydala  do  5£ °  Pu ^ u ' w y c h o d z ą c e g o  do  A l -  
garbi>, adres p o ź e g n a w c z y  , w którym n i e o ­
mylną wynurza  nadzi ej ę ,  ź e  n ę d z n e  t łuszcze  
zw o le nn ikó w  przy wlaszczyc i e la  p o g n ę b i  i z a ­
razem o b ie c u j e ,  źe  t ymczasem klejnot ko ns ty ­
tucyjny  zachowa,  który ona —  gwardya naro  
d ow a  —  wsp ó ln i e  z woj sk i em l i n io w em  na 
dniu  9 Wr ześn ia  zdoby ła .  —  W s p  om ma na 
już  protestacya Pa tów przec iw  rewo lucy i  krą­
ży pry walnie  po stol icy ale przez  pisma pub l i ­
czn e  dotąd o g ło s z o n a  n ie  została,- z tej przy ­
cz y ny  w iarogodność  tejże ulega niejakiej wąt­
pliwości .  P o d o b n y m  sp o s o b e m  krąży p ro te ­
stacya przeciw konstytucyr z  1820.  ro ku ,  opa ­
trzona w podpisy pewnej  l iczby cz ło n k ów  Izby  
drugiej  Krolowa z swej  strony na żaden  s p o ­
s ó b  rewo lucyi  tćj n ie  pochwala.  p rośby 0  
w yż sze  urzędy 1 o w yn agr od zen ie  o sób ,  które  
przez  tę rewolucyą najwięcej  uc i erp ia ły ,  od-  
rzucon e  przez nią zos t a ły ,  i to bez  wyjątku.

Z  listu korresj iondenta K u r y e r a  w Fa lmou-  
c i e  dowiadujemy  s i ę ,  że  , rnitno oporu  Krolo  
wej D o n n y  Maryi wzg l ędem uznan ia  rew o lu -  
C y i , dnia 9. Paździ ern ika,  t e go  s a m e g o  dnia,  
w którym ostatni  statek prz ew ozo wy  L i z b o n ę  
o p u ś c i ł ,  Królowa  uroczyśc i e  n o w ą  konsrytu-  
cyą zaprzysiądz miała.  Czy s i ę  uroczystość  ta 
i s totnie  o d b y ła ,  nie  w i a d o m o ,  j ednakże z p o ­
kładu statku p r z e w o z o w e g o ,  p ły n ą ce g o  wzd łuż  
T a g u ,  w idz iano  m n ó s tw o  pu szczanych  rac, 
z c z e g o  w n o s z ą ,  źe  zaprzys i ężen i e  konstytu-  
cyi  nasiąpi ło .  P o d ró ż n i ,  którzy tym maikiem 
do  A n g l i i  przyby l i ,  zapewniają także,  ź e  14 ty 
ptilk p i e iho tv  portugalskiej  po łąc zy ł  s i ę  z Sze ­
f e m p ow s ta ńcó w,  R em es r h i d o .

B e l g i a .
Z B r u x e 11 i , dn.  20. Października.

Gene ra ł  Gob let  uda s ię jutro do L o n d y n u ,  
gdzie  kilka dni  za baw i ,  a po tem pop ły n i e  do  
Lizbony' .

S z w a j c a r y  a.
Z  Z u r i c h  u ,  d. 16. Paźdz iern .

Sprawa honorowa  z Fra nc yą  wzg l ęd em  
śledztwa przeciwko C o ns e i t ow i ,  która zresztą  
dla zbyt błaljych przyczyn ważną na żaden  
spos ó b  być m e  m o ż e ,  wkrótce ,  jaz s ię zdajp,  
na drod ze  po jednawczej  załatwiona zostanie.  
A cz k o lw ie k  b o w ie m  ton w n oc i e  francuskiej  
jest  surowy  i aczkolwiek odgraża zu j i e łnem  
w y tę p ie n i e m  cał ego radykal izmu w Szwajcaryi  
j e d n y m  zamachem i kilku rządom otwartą w y ­
powiada  w o j n ę ,  zdaje s i ę  j ednak ,  jak to z p o ­
dań  d z i e n n i k ó w  mini st erya lnych  wnos i ć  m o ­
ż n a ,  ź e  rząd francuzki na małej  zaprzestać za ­
myś la  rzeczy  i s zcz ę ś l iw ym b ę d z i e ,  jeżeli  s ię  
b ez  nadwerężen ia  przyzwo itośc i  z sprawy tej 
wywik łać  potrafi,  Z  drugiej  strony i Szwaj-

carya jest sk łonną do o św ia d cz en i a ,  £e  n ie  
nrała n igdy  na celu  obrazić Francyą.  J u £ t e . 
raz z pewn ośc ią  przewidzi eć  m o ż n a ,  ź e  w i ę .  
ksza czę ść  kantonów na se jmie  o g o l n y m  przy­
chyli  się do  lakowego o św ia d cz e n i a ,  gd y  n a ­
wet i Radykaliści  na wielkich radach w p o d o ­
bn y  oświadczyl i  s i ę  sj iosób.

W ł o c h  y,
Z  R z y m u ,  dnia 6. Października,

(G a z . pow sz.J  —  Od da w na  już  oba w ia n o  
s i ę ,  aby/ zwrot in t eresów hiszpańskich i portu ­
galskich nie  wywarł  taki e w p ły w u  na W ł o c h y ,  
i ż eby g ło w y  n i e s p o k o jn e ,  s łuchając zagrani-  
cznych  po dszeptów i w tym kraju rozruchów  
nie  wzn iec i ł y .  Jeże l i  spokojność  dotąd s i ę  u-  
trzymała , przypisać to nal eży  z d r o w e m u  s p o ­
sobowi  myś lenia  lu d u ,  nie  ob e sz ł o  s i ę  albo-  
wiem bez  zab iegów w e d u  podburzen ia  t egoż  
przec iw rządowi .  W i a d o m o ś c i  z N e ap o l u  
zwiastują,  i e  z  Malty w p r o w a d z o n o  potaje­
m n ie  proklamacye do Kalabryi i Sy cy l i i ,  w któ­
rych judowi  wo lną  koustytucyą przyobiecują  
i douzbrojenia s i ę  zachęcają.  Proklamacya  ca 
ma być podpisana przez  znakomi tą o s o b ę ,  
której nazwi ska ,  jak s i ę  tu domyś la ją ,  w tym  
ce lu  użyto.  Skutek n i e p o m y ś l n y  usprawiedl i ­
wia po części  takowy d o m y s ł ,  gdy  m i m o  
wszelki ch ob i etn ic  lud sp ok oj n i e  s i ed z i ,  i kił-  
ka osób  tylko w sprawie tej s ię uwikłało.

Wie lk i e  tu zrob i ło  wraż en ie  kuszen ie  s ię  
o  okradzenie  banku n e a p o l i ta ń s k i e g o ,  ile ź e  
na tern ucierpiałyby najpi erwsze  nasze  d o m y  
ha nd low e .  G ł o s z ą ,  ź e  wie lu  u r z ę d n ik ó w ,  u-- 
s tanow ion ych  przy ba nk u ,  na l eża ło  do  t ego  
zbrodn iczego  c z y n u ,  i ź e  ich p o sp ó ł  z  z ł o -  
czyńcami  ujęto.

W i a d o m o ś c i ,  odebrane  w G e n u i  i T u r y n i e  
z H i sz p an i i ,  c iągl e  są n ie p o m y ś ln e  dla rządu  
madryck iego ,  a lbo  Królowej  Rege ntk i ,  P ]an 
u łoż on y  przez  C o r d o y ę ,  zmierza jący do tego ,  
jak juz da wnie ,  d o n o s z ą ,  aby Królową R e-  

Z "  S'"™  V ° r N  W P° Śród armii  umieśc ić ,  
w n l  °  Z t>r3nó«' Oswobodzić  

w e  F r i n °  8ZyI? PrzyPati*£u mi e j s ce  przytułku  
odda l •Cyi- !■- n 2ap e w n i ć ,  spe ł z ł  przez  
od d a l en i e  się C o r d o y y  na n i czem .  Zdaje  Arę,

p an ten odkryto i z t ego  to p ow odu  pw ,u- 
szy iy  tajne towarzystwa wszystkie sprężyny,  
aby u suwając  Co rd ov ę  od  nac ze l ne go  d o ­
wódz twa  pian takowy zn iw ecz yć .  Królowa,  
będąca  i s totni e w Madryci e  w ięź n i e m stanu,  
mus i  s ię zastosować do oko l i c zno śc i !  czekać,  
dopók i  jej traf jaki s zczę ś l iwy z n iewo l i  pie  
wybawi .  Zaczynają o be cn ie  l i tować s ię nad  
jej  przykrórn p o ło że n i em .

P o d łu g  l i stów z T u r y n u ,  spodzi ewają  s i ę  
t a m ż e ,  źe  rząd francuzki użyje  całej s u r o w o ­
ści  w zg l ęd em  Szwajcaryi  i zmus i  ją tak do da-
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n i a  z a żą d an e go  z a d o s y ć  u c z y n i e n i a ,  jak i d o
o d d a l en i a  p o l i t y c z n y c h  w y c h o d ź c ó w .  W ś r ó d  
t ak ow eg o  p r z y p u s z c z e n i a  p o c z y n i o n o  z s t r o n y  
d w o r u  l u ry ńsk i eg o  p r z y g o t o w a n i a ,  aby  p o d a -  
b n i e  jak F r a n c y a  dz i a ł ać .  I n n e  pańs t wa  tak 
s i ę  u r z ą d z i ł y ,  aby  n i e t y lk o  g r a n i c ę  od  s t r o n y  
s zwajcar sk i e j  z u p e ł n i e  z a m k n ą ć ,  a le  n ad to  
w  r az i e  p o t r ze b y  ś r o d k ó w  p r z y m u s o w y c h  uż y ć  
m o g ł y .  Z  ws zys tk i ego  wnos i ć  m o ż n a ,  ż e ,  je­
żel i  m ia s t o  s e j m u  ż y c z e n i o m  pań s t w  o ś c i e n ­
n y c h  n i e  o d p o w i e ,  a l b o  w y c h o d ź c ó w  po li ty -  
CZtUych bez  w y ją tku  n a j m n i e j s z e g o  n i e  odda l i ,  
a l b o  też j r ź c l i  r z ądy  k a n t o n o w e  n a  p o w a g ę  
j e g o  zważać  n i e  z e c h c ą ,  c zęść  p e w n ą  Szwaj-  
c a ry i  wo j sk o  ob sa dz i .  R a d z i ć b y  p r z e t o  t t z e b a  
wszys tk im  w ła d z o m  sz w a j ca r s k im ,  ab y  r zec zy  
rej d o  o s t a t e czn oś c i  n i e  d o p r o w a d z a ł y  i w y ­
ch odź ców  p o l i t y c z n y c h  n i e z w ł o c z n i e  od da l i ł y ,  

T  u  r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  r ą .  W r z eś n i a .

(Journa l d'Odessa.) —  P o d łu g  nadesz lych  tu 
wiadomości  z P e r s y i ,  uzbraja s ię  Szach na  
wielką wyprawę  przeciw M u h a r a e d o w i ,  C h a ­
now i  K a b u lu ,  sp rzymie rzeńcowi  A ng l ik ów  
i toczące mu obecnie wojnę  z Ru nd s zy le m  S in ­
g l e m , Su ł t a ne m  L a h o r y  i W ł a d z c ą  Szeików.  
P o s e ł  turecki  usi łowa ł  wszelkiemi sposob am i  
odwieść Szacha od  takowego zamia ru  i mia ł  
n aw e t  zażądać paszpor tu.  Zape wn ia ją  także, 
Źe wszyscy oficerowie angielscy,  zostający 
w służbie per skiej ,  chcą wziąść dymissyą,  
i że n iektórzy z nich już  to uczynil i .

D e p e s z e  od  R e s z y d a  M e h m e d  B asz y  p o d  
•<?. 10. b.  m .  d o n o s z ą  o w y p r a w i e  p r zec iw  p o ­
k o l e n i u  K u r d ó w ,  z w a n e m  R f v e n d u s ,  w cze tn 
d o z n a ł  p o m o c y  G u b e r n a t o r ó w  B a g d a d u  i M o ­
sul .  Kra j  w t a m e c z n e j  okol i cy  j es t  b a r dz o  g ó ­
r z y s ty ,  t a k ,  iż z  wie lką  t r u d n o śc i ą  m o ż n a  b y ­
ło  p r z e p r o w a d z i ć  w o j s ko  i dz i a ł a .  M i m o  t e ­
g o  j e d n a k ,  p r z ed s i ę w z ię c i a  R e s z y d a  Baszy  
n a jp o m y ś l n i e j s z y  sku t ek  u w ie ń cz y ł .  Z d o b y ł  
o n  50  mie j s c  w a r o w n y c h  i s z a ń c ó w  b u n t o w n i ­
k ó w ,  wz ią ł  w n i e w o l ę  d o w ó d c ę  i c h ,  k tó ry  
so b i e  p r zyw ła s zcz y ł  w ła d zę  p r o w in c y i  z  t y ­
t u ł e m  B a s z y ,  u b i ł  m u  w ie i e  l u d z i ,  a re sz ta  
po dd a ł a  s i ę  S u ł t a n ow i .  T a k  w ięc  s p r a w ę  Kur-  
d y s ł a n u  m o ż n a  u w aż a ć  za u k o ń c z o n ą .

Z  T r i p o l i s  n a d e sz ł y  także p o m y ś l n e  w i a d o ­
m o ś c i  o d  K a p i t a n a  Ba szy .  O r ę ż  su l l ań sk i  o d ­
n i ó s ł  z u p e ł n e  z w y c i ę z t w o ;  nacze l n ik  p o w s t a ń ­
c ó w ,  p o z a b i j a w s z y  ż o n y  i dz i ec i  sw o je  s a m  s o ­
b i e  p o t e m  życ i e  o de b r a ł .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  2 S m y r n y  p o d  d n .  23.  b.  
m .  (lot ta an g i e l ska  w y p ł y n ę ł a  z p o d  V u r l a ,  a le  
n i e  w i a d o m o  w k tó r ą  s t r o n ę ;  za  ki lka d n i  s p o ­
d z i e w a n o  się jej p o w r o t u .

I n t e r n u n c y u s z  aus t ryack i  B a r o n  . u r *?®r  
p r z eds t aw i ł  d n ,  24.  b ,  i n .  S u ł t a n o w i  V i c e  A d ­

mirała aus t ry ac k i egp , H r a b ie g o  D a n d o l o ,  na  
posłuchaniu  w Seraju De l t e rdar  b u r u n .  Je g o  
Suł tańska Mość p rzy ją ł  bardzo g rzeczn ie  H r a ­
b iego  D a n d o l o ,  i obdarował  go l abakie rą ,  o- 
z d o b i o n ą  brylan tami .

O d d a w n a  nie panow ała  taka spokojriość 
w naszym świecie d yp lo m a ty c zn y m ,  jak teraz.  
O d  czasu oddan ia  Sylistryi ,  wielka część dy.  
p ioma tów naszych częścią czyni  przygotowania 
do oddalenia s ię  ze stolicy,  częścią już się od.  
dal i ła ;  a tak przyszłej  zimy nie będz iemy m i e ­
li takich zabaw,  ba l ów ,  i w ie cz or ów ,  jak prze 
sz łego r oku .  —  Miejsce L o rd a  P o n s o n b y  za ­
s t ępować .będz ie  P .  U rq u h a r t .  A d m ir a l  Rous-  
6in już odjechał .  A m b a s sa d o r  rossyjski,  P.  Bu.  
t eniew i P o se ł  p ruski ,  H r .  K ó n ig s m a r k ,  mają 
wkrótce oddal ić się ze S t am bu łu  za u r lopem.

Stany zjednoczone północnej A m e r y k i .
Z  N o w e g o - Y  o r k u , d,  33. Wr z eś n ia .

G l o b e  d o n o s i ,  iż nadeszła już  cala s um m a 
w y n a g r o d z e n ia ,  która F ran cya  miała zapłacić.

P r e z y d e n t  n ie  zezwól ł na żądany  p rzez G t -  
ne ra ła  G a i ne s  zaciąg 1,000 ludzi  do  wojska 
gdyż p o w o d y ,  jakie do  tego p rzy tacza ,  n ie  
zgadzają się z p rzy jaznemi  s tosunkami  Z j e d n o ­
czony ch  S tanów wzg lę dem  Mexyku.

w w t f t w i « v M « v n

R o zm a ite  w ia d o m o śc i.
Z  P o z n a n i a .  — Miasta ob w od u  ad m in i ­

s t racyjnego  poznańsk iego i ich w ew n ę t rz n e  
stosunki  stają się p rz e d m io te m  wielkiej p i eczo­
łowitości  ze  s t r ony  rządu.  L u d n o ś ć  większej  
części miast  na niskim wprawdz ie  stoi dotych­
czas s t op n iu  dobrego  bytu i p r z e m y s łu ,  ale 
w niektórych  większych miastach pos tępy  cy-  
wilizacyi i p rzemys łowości  tak są z n a c z n e ,  iż 
już  miastom w starych p r ow iu cy a rh  wyrów na ć  
mogą .^  Z  liczby g t  miast  o b w o d u  R e g en c y i  
poznańsk ie j  o t r zym ało  z łaski N.  Pan a  od  
1831. r* 23 miast  o rdynacyą  mie j ską ;  reszta 68 
miast  rządzi  się jeszcze p od ług  przepisów praw 
Xięs twa  Wa rszawsk iego  z dn ia  23 L u t e g o  
r. 1809- Gdziekolwiek no w a  z r e wi do wa na  or-  
dy nac ya  za p ro wa d zo ną  zos ta ł a ,  okazały ' s i ę  
jej  błogie skutki .  Z n a c z n e  bu do w le  pub l i czne  
wystawiono  osta tnie ini  czasy mianowic ie  
w K e m p n i e ,  Gro d z i sk u ,  P leszewie  i W o l ­
sz tynie .  W  miastach tych w y b u d o w a n o  no w e  
ra t usz e ,  w których się oraz n o w o  us ta n o w io n e  
Aądy Ziemsko-mtej skie mieszczą.  W  Sarnowie  
w p rzyszłym roku  no w y  ratusz  wystawią,  
a w Obo rn ik ach  szczodrobl iwość N.  Pana  
wspar ła us i łowania  obywate ls twa w b u d o w a n i u  
ratusza.  — Dla u m o r z e n ia  d łu g ó w  ko mm u-  
na ł nych  stało s i ę ,  ile się przy szczupłych z a ­
soba ch  gmin stać m og ło .  Z d ług ów  tych wy-
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n o s f ą t t y e h  p o  w s z y s t k i c h  m i a s t a c h  o b w o d u  t u ­
t ejsze j  r e g e n c y i  594,44.? tal.  u m o r z o n o  w c i ą g u  
r. JS35-* J4>°43 lal - * t u s z y ć  s o b i e  m o ż n a ,  ź e  
pTzy k o ń c u  roku b i e ż .  j e s z c z e  w i ę k s z a  s u m m a  
s p ł a c o n ą  z o s t a n i e . ________-  , y

?  P r a g n  —  P o d c z a s  k o r o n a c y i  J.  C .  K.  M.  
F e r d y n a n d a  I.  n a  K r ó l a  c z e s k i e g o  w  P r a d z e ,  
o d w i e d z a l i  M u z e u m  n a r o d o w e  c z e s k i e  w s z y ­
scy A r c y x i ą ź ę t a ,  wr az  z Arcyxiężn>czką Z of i j r ,  
która s a m a  j ę z y k a  c z e s k i e g o  u c z y  s i ę ,  a z aś  
je j  d z i e c i ,  s z c z e g ó l n i e j  A r c y x i ą £ ę  F r a n c i s z e k ,  
d o b r z e  j u ż  p o  c z e s k u  m ó w i . - }  —  p a n  S z y r  
s z c z ę ś l i w i e  p o d o b i e ń s t w o  p o c h w y c i w s z y  p i ę ­
k n i e  na k a m i e n i u  o d r y s y  w ał  o b r a z  a u t o r a  „ H i -
s t o r y i  p r a w a d a w s t w  s ł a w i a ń s k i c h , “  W a c ł .
A l e x .  M a c i e j o w s k i e g o ,  dra.  p r a wa  j p r o fe s o r a,
s ę d z i e g o  t r y bu n ał u  c y w i l n e g o  i s z e j  i o s i a n c y i  
w o j e w ó d z t w a  m a z o w i e c k i e g o .  —  W y s z ł o  tu 
d z i e ł k o  p o  c z e s k u ,  w y d a n e  o d  J.  J .  M i c h l a :

R o z d z i a ł  m i ę d z y  j ę z y k i e m  c z e s k i m  a i l l iryj-  
s k i m  z  a b e c a d ł e m  s ł a w i a ń s k i e m , c h r e a t o -  
mafi ją * z  p o m o c n y m  s ł o w n i k i e m  d o  n i e j . “ 
( D z ' d k o  ba r d z o  p o m o c n e  tło ó b z n a j o r h i e n i a  
s ię  fp p sz e g o  z  n a r z e c z a m i  tak c z e s k i e  111 jako
i l j i r v j s k i e m ) .

L i t e r a t u r a  s e r b s k a .  P a n  S z y m o n  M i -  
ł u t y n o w i c z  S e t b ,  który s ł u c h a ł  Filozofii  w  L i p  
sku p o d  p r o f e s o r e m  K r u g ,  s ł y n i e  w o j c z y ź n i e  
s w o j e j  z  w i e l u  p i ę k n y c h  u t w o r ó w ;  w y d a ł  o n ,  
o p r ó c z  s w o j e j  e p o p e i :  Serhianha, p od  przybra-  
n e m  n a z w i s k i e m  C z u b r a  ( J z a j k o w i c z , , t a k i e  
p i ę k n y  z bi ór  s e r b sk i c h  p i e ś n i  l u d u  z  C z a r n o ­
g ó r y  ( M o n t e n e g r o ) ,  k i ór at o  z i e m i a  n i g d y  n i e  
b ył a  p o d  j a r z m e m  t u r e c k i e m ,  a d z i ś  r z ą d z o n a  
jest  p i z e z  w ł a d y k ę ;  i p i e ś n i  H e r c o g o w i n y ,  p od  
t y t u ł e m :  P uw a n ia  czirnogosha i  hercęgofyacka 
a w  ( przesz ł ym r o ku  p r z y s ł u ż y ł  s i ę  d z i e ł e m :  
Is to r ia  Czernogure, która w y s z ł a  w I ł ia ł o g r o -  
d z i e .  P a n  J ó z e f  S z e k a e s  z  R u d n y  w  d z i e l e  
a w c j ó m  :• S zerb  n e p th lo K 'e s  hósregek  p r z e ł o ż y ł  
z  M i l u t y n o w i c z a  o s t a t n i e g o  d z i e ł a  na j ę zy k  
w ę g i e r s k i  p i e ś n i  n i e  t ł u m a c z o n e  j e s z c z e  w ż a ­
d n y m  j ę z y k u .  ____________ ■

W  M n i c h o w t e  także p a n u j e  c h o l e r a ,  l e c z  
p o d ł u g  ś w i a d e c t w  lekarskich ma  to  b y ć  cholera  
p tyvn a ,  a l b o w i e m  w s z y s t k i e  s y m p t o m a t a  p o d o ­
b n e  d o  c h o l e r y c z n y c h  ma j ą  p o c h o d z i ć  z e  z ł e ­
g o  p i w a .  W t e ł u  m n i c h p w s k k h .  p i w o w a r ó w  
rak d a l e c e  p o s u n ę l i  f a ł s z o w a n i e  t e g o  n a p o j u ,  
i e  a ż  p o l i cy j a  z m u s z o n ą  b y ł a  w z i ą ć  i ch p o d
śledztwo.  p

P r z e d s i ę b i o r c y  z a k ł a d ó w  m a ł ż e ń s t w  w r a -

• )  N aderto piękny* p r iy k ła d '*  góry, **■ nJ*
tem więcej , i e  język sławiański ułatwia 1 nadaje dó- 

wymowy cttFVszysikicfrjęzyk6w. - *

r y ż u  o t r z y m u j ą  z w y k l e  p o  5 o d  1 00  o d  p o s a g u .
N a s t ę p u j ą c y  o s o b l i w y  ś rodek z o s t a ł  n i e d a w n o  
u ż y t y ,  a b y  u n i k n ą ć  tej z a p ł a t y :  W  g az et ac h,
c z y t a n o  t a ko w e  o g ł o s z e n i e :  P e w i e n  m ł o d y
c z ł o w i e k ,  d o b r e g o  u r o d z e n i a ,  o b y c z a j ó w  | a .  
g o d n y c h  i uj mującej  p o s t a c i ,  w z r o s t u  5 s t ó p  5 
c a l i ,  b r u n e t ,  p o s i ad a ją cy  kilka p r z y j e m n y c h  
t a l e n t ó w ,  ż y c z y  s o b i e  w e j ść  w s t o s u n k i  rnał-  
ż e ń s k i e ,  l e c z  n i e  po s ia d aj ą c  ż a d n e g o  maj ąt ku ,  
n i e  s p o d z i e w a  s i ę  n a w e t ’ s w e m i  t a l en ta mi  z a­
robi ć  n a  t a k o w y ;  z  t e m  w s zy s tk ie tn  maj ąt ek ,  
c z e m u  i f i l o z o f o w i e  n i e  z a p r z e c z ą ,  n i e o d b i c i e  
j es t  p o t r z e b n y m  d o  d o b r e g o  ż y c i a  n a  z i e m i ,  
p r z e t o  m ł o d z i e n i e c  n a s z ,  jeźl i  n i e  m a j ą t k i e m ,  
p r z y n a j m n i e j  z  p r z y z w o i t y m  d o s t a t k i e m  ż y ­
c z y ł b y  s o b i e  we jś ć  w s t a n m a ł ż e ń s k i .  A b y  i e .  
g o  c e l u  d os t ą p i ć  w z y w a  p a n n y  i w d o w y ,  m e  
m a j ą c e  lat 32 d o s t a w i a n i a  na  l o t e r y j ę ,  s k ł a d a ­
jącą  s i ę  z  4 , 0 0 0  l o s ó w ,  k a ż d y  p o  5 0  f r a n k ó w .  
S z c z ę ś l i w y  los  w y g r y w a  n i e  t y l ko  m ł o d z i e ń c a ,  
ale  i p o s a g  2 0 0 , 0 0 0  f r a n k . ,  j ako  p r z y c h ó d  l o -  
tc ry i .  W " p r z y p a d k u  z a ś ,  g d y b y  p r z ys z l i  na -  
r z e c z e n i ,  dla p r z e c i w n o ś c i  w c ha ra kt era ch , c o  
s i ę  ł a t w o  z d a r z y ć  m o ż e ,  u zn a l i  t e n  z w i ą z e k  
n i e p o d o b n y m ,  n a t e n c z a s  w o l n o  i m  g o  r o z e r -  
w a ć  i p o m i ę d z y  s i e b i e  s u m m ę  2 0 0 , 0 0 0 f r a n k ó w  
p o d z i e l i ć .  M ł o d z i e ń c a  t e g o  w i d z i e ć  m o ż n a  
c o d z i e ń  o d  4  do  6 w T u l i e r y j a c h .  L o s ó w  d o -  
e t a n i e  u  w s z ys t k i c h  n o t a r y j u s z ó w  w P a r y ż u .

D r a m a t :  L a  duchesse  de L a v a u b a l i e r e  d a w a ­
n y  już  b y ł  55 r a zy  n a  teatrze  P o r t e  S t .  M a r t i n  
w  P a r y ż u ,  z w a b i a j ą c  n i e u s t a n n i e  l i c z n ą  m a s s ę  
p u b l i c z n o ś c i .  O d  d a w n y c h  c z a s ó w  n i e  p a ­
m ię ta j ą  (u p o d o b n e g o  p o w o d z e n i a  d r a ma tu .  
P i e r w s z e  15 p r z e d s t a w i e ń  k o m e d y i  D u m a s a  : 
K e a n ,  p r z y n i o s ł y  3 i , 4 M - f r .  d y r e k t o r o w i  t ea tr u  
w  P a r y ż u .

J e d e n  z  s y n ó w  S u ł t a n a  b y ł b y  n i e  d a w n o  s ta l  
s i ę  pa s twą  p ł o m i e n i ,  które o g a r n ę ł y  j e g o  ł o ­
ż e ;  o c a l e n i e  s w o j e  w i n i e n  o n  t y l ko  o d w a d z e  
t r z e c h  Cz er kas ef c ,  które p r z y b i e g ł s z y  u r a t o w a ­
ł y  g o  w c z e ś n i e .  Si i ł f an  w  n a g r o d ę  t e g o  c z y n u ,  
o b d a r z y ł  w o l n o ś c i ą  te trzy o d a l i s k i ,  o r a z  dał  
i m  z a p e w n i e n i e ,  ż e  b ę d z i e  s i ę  starał  o  w y ­
d a n i e  i c h  za m ą ż  za p i e r w s z y c h  m a g n a t ó w  
kraju.

N a j s ł a w n i e j s z a  7. s u ł t ań s k i c h  k o m n a t ,  d o  
kt órej  s r e b r n e  d r z w i  p r o w a d z ą ,  nazyw. a s i ę  
c h i r k a i s o h e r i f e  o d  a s a  i , ,  c z y l i  sala ś w i ę t e j  
s z at y .  Vy n i ę j t o  ę h o w a j ą  r.ajcjroższe z abyt ki ,  
j akot o:  p ł a s z c z ,  c h o r ą g i e w ,  l a s k ę ,  m i e c z i ł u k  
p r o r o k a ,  o r a z  tarcze  i m i e c z e  t o w a r z y s z y  b o j u  
M a h o m e t a .  S u ł t a n  M a h m u d  I „  p r z ez  w i e lk ą  
c z e ś ć  dla t yc h z a b y t k ó w ,  u p i ę k s z y ł  tę  salę, 
w y d a w s z y  na> n i ą  I.Q,000 d u k a t ó w .  P ł a s z c z  
ó w ,  n a j d r o ż s z y  z  r e l i k w i o  w ,  z  p r o s t e j ,  lek ­
ki e j ,  c zarnej  t k a n i n y ; '  s c h o w a n y  jest  w  srebr­
nej sktzyn«e ». w a ^ cej 7$,000 d r a c h m ,  srebra.
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Czytamy w J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t ,  co 
na s t ęp u j e :  „ J e d e n  szlachcic polski ,  mający  te- 
”SZ 105 w iek u ,  zamieszkały w d o b r a c h  h r a ­
b iny Małachowsk iej ,  pojął  p rzed cz te rema la­
t y ,  w L u b a r to w ie ,  za ż o n ę ,  23 l etnią  pannę .  
Ma  z niej s y n a ,  teraz m a j ą c e g o  dwa lata. 
S tarzec t e n ,  który służył  pod Cesa rzem J ó z e ­
fem I I ,  ob dar zo ny  jest do w ci pe m  i zadziwia­
jącą pam ięc ią ;  rozmawia  bardzo  p rzy jemnie ,  
j e s t  charak te ru  żywe go  i żwawo bez kija c h o ­
d z i ;  czwar tą teraz ma  żo n ę  i dzieci  z p ie r ­
wszych m ał że ń s t w  mają już po 60 i 80 lal.

Lwica zn a n eg o  P .  Ma i t in  porodzi ł a osta- 
tni emi  czasy czworo  lwiąt ,  czego  do tąd nie 
by ło  p rzykładu.  Z  tego  potoms twa wybra ła  
sobie  tylko d w o j e ,  ktorerni  się czule  zajęła,  
opuszczając  zu p e łn ie  dwoje pozos ta łych i m e ­
ty Ifco bez t rudności ,  ale nawet  z wyraźnemi 
o zna kam i  radości  pozwol i ła  je  sobie  odebrać .  
P .  Mart in odda ł  te sieroty do  karmienia  wiel ­
kiej s u c e ,  która je chę tn ie  przyję ła  i to jes t  
dz iwn a  że te osta tnie dotąd zdrowsze są i sil­
n ie jsze niż t e ,  które sama matka karmi.

SPRZEDAŻ KONIECZiNA.
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w P o z n a n i u .
N ie r u c h o m o ś ć  int rol igatorowi  Ja n o wi  F i l i ­

powi  L e h m a n n  na leżąca ,  tu w P o z n a n i u  na  
ul icy zamkowej  pod Nr.  288. i 889 sy tuowana ,  
oszacowana na 13,103 tal. 15 sgr.  11 fen.  w e ­
d le  taxy mogące j  być prze jrzane j  wraz z wy­
kazem  bypo tecznyrn  i warunkami  w Registra-  
t u r z e ,  ma być w t e rmin ie  do  dalszej  l icytacyi 

d n i a  7.  S t y c z n i a  1 8 3 7 - 
p rzed  p o ł u d n ie m  o  godz in ie  ętej  w miejscu 
zwykłe m pos iedzeń  sądowy ch  sp izedane .

P o z n a ń ,  dn ia  6. Paźdz ie rn ika  1836.

Z m i a n a  l o k a l u .
W y s o k ie j  Szlachcie i Szanowne j  P u b l i c z n o ­

ści do n o sz ę  ninie jszem n a ju n i że n ie j ,  iż 
Handel mój, korzenny, wina i towa­

rów włoskich,
u t r z y m y w a n y  do tąd w d o m u  na r oż n im  na J e ­
zuickiej  i W o d n ć j  u l i cy ,  o d  Sw, Michała r. b. 
p r ze n io s łe m do d o m u  zw a n eg o  d o m u  L u ­
d w i k i ,  na  W o d n e j  ulicy pod  N r .  30.

Z ap ew ni a ją c  i nada l  dla  zaszczycających 
m n i e  swojem zaufan iem tęż sa rnę ,  jak dotąd,  
skorą i r ze te ln ą  u s łu g ę ,  up raszam ic h ,  aby 
m ię  w łaskawej  pamięci  swojej  zachowal i  
i zwracam ich uw ag ę  szczególnie j  na część pe  
w n ą  sp r ow ad zo n yc h  p r ze ze m n ie  w tej jes i en i  
to w a r ó w ,  j ako to:

kawę najlepszego gatunku i smaku, her­

b a t ę ,  f u m ,  arak de  G o a ,  cyt ryny  z M a ­
lagi ,  a p e lz y n y ,  świeży astrachański ka- 
wiar ,  m a ry n o w a n e  m i n o g i ,  sardel le  i ś l e ­
dz i e ;  wszystko w j akna jumiarkowańszych 
ce nach ,

_________  J . H .  P  e  i a e r.

S i e c z k a r n i e
z  cz terema  noża mi  i po t r ó jn em  przy rz ą dz e ­
n i e m  , młynkami do szrotowania
i  m i e l e n i a ,  zalecające się w y bo rną  kon- 
s t rukcyą ,  sprowadzi ł  i ofiaruje na przedaż,  

P o z n a ń ,  dnia 27. Października 1836.
A u g u s t  H e r r m a n n ,  

______________w starym rynku  Nr.  51.______

D O N I E S I E N I E .
Cotylko prassę op uśc i ł :

„M ag a zy n  powieści  dla dziec i“ , I ,  t o m u  
pie rwszy zeszyt .

T h .  S c h  e r  k.

H a n d e l  Sypniewskiego w P o z n a n i u  o t r zy ­
mał  świeże hol i .  ostrzygi.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów

D n ia  2 7 . P a źd z ie rn ik a  1 S 3 6 . P a p ie ra ­
mi

( jo lo w i-
<ną

O b lig i d łu g u  p a ń s tw a  . .
P “

lO l f
po  

101 jf
O b lig i b an k o w e  a i  d o  w łączn ie  

l i t .  H ........................ ...... .
Z a c h o d m o -P ru sk ie  lis ty  zasta­

w n e  ................................ 102} .1 0 1 }
L is ty  zas taw n e  W . X ięstw a 

P o z n a ń sk ie g o . « ,  . . 1031
W sc h o d n io -P ru sk i*  . . .  . 102J
S zlaskie . . .  . m 103

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i w a g ę  
w  P o z n a n i u .

P s z e n ic a  . 
Z y t o  . . .
J ęczmień .  . 
O w ie s  . . .
T a t a r ka  . . 
G ro c h  . . .
Z iemiaki  . . 
S iana  ce tn a r  a 

110 f f . . . 
S ło m y  kopa  a 

1200 ff  . . 
Masła garniec  
Beczka sp i ry ­

tusu  ,  ,  .

Tal.
I

igr. ten. do T a ) . ig r . fe n .
8 6 — I 9 6

22 — — — a3 —
87 — — — 18 —
13 — — — 14 __
17 6 — — 1 8 6
84 6 —- — 6

7 6 ---- — 9 6

83 — — — 24

— — — 3 5 —
22 6 — 1 85

— — — 1 5 1 5 —15 — —


